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Redakcja przy sposolnosci świąt Wielka­
nocnych zasyła Swym Czytelnikom najserdecz­
niejsze życzenia „ Wesołego Alleluja /*

Na Zmartwychwstanie.
Zmartwychwstania jest powszechnem prawem. 

Ziemia corocznie po okresie zimowym okrywa 
się z n ó n zieloną szatą Narody, osądzone już na 
śmierć, wracają do pełnej twórczości i zadziwiają 
swą dzielnością całe otoczenie.

Tak było z Polską. Sąsiedni cesarze zmówili 
się, aby Polską się podzielić, jej im ię 'w ym azać  
z karty światowej, jej ludność wynarodowić — 
sto lat trwało prześladowanie i gnębienie wszyst­
kiego, co polski*. Każde pokolenie zrywało się 
do powstań, aby przynajmniej krwią świadczyć 
przed światem, źe jeszcze Polska nie zginęła. 
Ale niewola wżerała się cora<r głębiej w duszę 
narodową, już ostatnie pokolenie myślało spo 
kojnie o współżyciu z zaborcami, aż wybuchła 
wojna światowa, w której Opatrzność Boska wzbu­
dziła Polskę do now ego życia państwowego.

Już siódmy raz Zmartwychwstanie Pańskie ob 
chodzić będziemy w wolnej Ojczyźnie. Przeszliś­
my |uż ciężki okres krzepnięcia po grubowem  
osłabieniu ; ustaliliśmy p ien iądz; bierzemy się do 
gospodarki państwowej, mamy wszystkie znaki, 
że dalszy nasz rozwój będzie coraz pomyślniejszy.

Głębsze znaczenie tej tajemnicy przyniósł na 
świat Chrystus Pan, który się ofiarował na m ękę  
i śmierć za swą naukę, aby dnia trzeciego zmar- t 
twychwsUć Jego prry«**d jest zapowiedzią < zśik 
datkitm naszsgo osobistego zmartwychwstania 
podwójnego, naprzód duchowego, a kiedyś ta­
kże cielesnego. Zmartwychwstanie duchowe, czy 
jednostki czy całego narodu zdobywa sobie co­
raz lepszą i pełniejszą podstawę. Dziś, kiedy po­
wszechne narzekanie na zamęt, zepsucie, zwyro­
dnienie powojenne, trzeba sobie przy uroczysto­
ści Zwartwychwstam? Pańskiego przypomnieć 
i głęboko zastanowić się nad sposobami osobi­
stego duchow ego zmartwychwstania.

Dopóki jednostki nie wyrobią się, dotąd ant 
marzyć ni* można, aby całość mogła być dosko­
nała. Mamy dziś masę reformatorów, którzy 
wszystkich, naprawiają — bezskutecznie, bo aby 
świat zmienić, trzeba zmienić siebie. Gdy każdy 
sam będzie pracował nad sobą, aby w /ro b ić  się 
na dzielny wzniosły charakter, wtedy całe spółe- 
czeństwo będzie wzorowe.

Jeżeli nasz naród nie chce doznać strasznego 
załamania, musimy podnosić się z codziennej 
sza>zyzny — z pochyłości, po któiej się wciąż 
staczamy, rozumnym  wysiłkiem dźwigajmy się 
jeszcze wyżej — gdy życie obdziera nam pióra 
z* skrzydeł, które odpadają, niech rozmyślanie 
w takie uroczystości znów te skrzydła poanosi 
do podniebnych lotów.

Polska twórczość duchow a jest jedną z ra j-
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wyższych na świecie, niech każde święta dla nas 
oędą  przypomnieniem, że Polakiem być, to żyć 
szlachetnie i wznośle.

O szkołę rolniczą na Podhalu.
W 7arząazie Głównym Związku Poahuian za ­

sięgnęliśmy następujących informacji : Zarząd G łó ­
wny Zw ązKU, korzystając z pooytu ministra roi* 
nictwa p. Janickiego w Krakowie postarał się 
przypomnieć najwyższym władzom polskim, p ie­
kącą i wiecznie aktualną sprawę szkoły rolniczej 
na Podnalu. Sprawę tę przedstawiła na specjal­
nej audjencji p. Mm. Janickiemu Delegacja Związ­
ku w osobach prezesa Zachemskiego i sekretarza 
Dra Kipty.

Delegaci przedstawili ministrowi starania, jakie 
Podhale od lat 20 czyniło w sprawie tej szkoły, 
jej potrzeby i t. d. Minister oświadczył delegacji, 
że sprawa szkoły rolniczej na Podhalu w Mini 
sterstwie rolnictwa obecnie baidzo przychylnie 
będzie rozpatrywana. — Dotąd jednak od dołu, 
ud czynników samorządowych miejscowych żadna 
konkretna propozycja nie wpłynęła do Ministerstwa 
w  formie nadającej się du doraźnego przystąpienia 
d o  organizacji szkoły i wstawienia odpowiednich 
kwot do budżetu. Ostatniemi czasy wpłynęła 
wprawdzie do Województwa Krakowskiego od- 
pow.ednie pismo z Wydziału Powiatowego w No 
wym Targu i dopiero teraz władze nadadzą spra­
wie tok właściwy.

Postawiono wprawdzie wniosek o założenie

tej szkoły przed o!:oio 2 łaty Spiawa niestety 
utknęła, gayz  niestety Rada miasta N owego T ar­
gu nie udzieliła województwu krakowskiemu ż ą ­
danych wyjaśnień w sprawie świaaczeń na rzecz 
szkoły w naturze, a to giównie w sprawie g run­
tów pod  szkołę i kwcstji oświetlania i t. p. Os 
tatnie to odkrycie jest dla Podhala wprost rewe 
iacyjne.

Obecnie jednak, jeśli Podhale chce najrychlej 
szkołę rolniczą uzyskać, muszą zamiejscowe czyn­
niki okazać możliwie najwięcej gotowości do  
ofiar i świadczeń. Rada powiatowa, umieszczając 
kwotę 50 000 zł. na ten cer, początek już uczyni­
ła. Musi z koleji oświadczyć się także w drodze 
uchwały Rada miejska w Nowym Targu, o ile 
chce, by ta szkoła była na miejscu, pod jakie mi 
warunkami odpowiednią ilość gruntów  odstępuje 
na rzecz szkoły. — Wreszcie wszystkie czynniki 
miejscowe muszą stanowczo zdecydować się na 
to, czy szkoła ma być własnością państwa, czy 
też powiatu Nowotarskiego, z tern jednak, że pań ­
stwo poniesie większość wydatków, zwłaszcza 
osobowych na organizację i utrzymanie tejże.

Widać, jak dotąd zawiniono niestety nie u g ó ­
ry, lecz na miejscu. Należałoby tę winę n a ­
prawić I pospiesznie rządowi w konkretnej for­
mie przedstawić plan szkoły, gotowość świadczeń 
w  naturze ze strony miejscowych czynników, 
tylko w tym wypadku R 'ad , wiedząc, wiele się 
od niego w gotówce żąda, może przyjść nam 
z pomocą.

Na Wielki Tydssień.

Słońce już utonęło za dalekiemi wzgórzami, 
tylko płomienie purpury oblewały jeszcze Gol 
gotę niby szatą szkarłatną, kiedy konwój pogrze­
bowy z m balsam ow anem  ciałem Zbawiciela s p u ­
szczał się ze wzgórza i podążał w kierunku pół 
nocno-wschodnim, do ogrodu Józefa, gdzie wśród 
rozk vitłej przyrody wiosennej przygotowano 
wspaniały, zaciszny grobow  ce. Posuwał się po 
woli. uroczyście, ale iąkże dziwne, a zarazem 
b o lem e  sprawiał wrażenie. Nie c*ągnęłv za nim j

rzesze, które Chrystus za życia karmił Chlebem i

żywota, za które oddał życie, wylał ostatnią 
kroplę krwi na haniebnem drzewie krzyża. Nie 
poprzedzały zwłok najdroższych światła i po ch o ­
dnie, nie rozełkały się osierocone, żałobne ś p ie ­
wy i p łacz e . .  . : Za ciałem um ęczonego Zbawcy 
niesionem. na ramionach Jana, Józefa z Arymatei

i Nikodema, oostępowafa tylko Matka Bolesna 
zatopiona w cichych łzach rezygnacji w otocze­
niu kilku pobożnych niewiast. Wśród ciszy i oust- 
ki wieezoVu poprzedzającego szabat złożono Je­
zusa w uroczym ogrodzie. Po spełnieniu św ię ­
tego dzieła, szczupły orszak pogrzebow y ze łza­
mi i bólem rozszedł s ę cicho do dom ów

Ciało Najświętsze spoczęło w ciemnym grobie, 
a dusza przeniosła się do miljonów, które od 
tysięcy lat oczekiwały jej w  mrocznej otchłani
z niewypowiedzianem u tę s k n ie n ie m . . . .

* **
,  Nad światem rozsnuła się śliczna noc w iosen ­
na. Hen na dalekim wschodzie z za palmowych 
gajów wychyliła się s iebm a tarcza księżyca i że 
glując spokojnie po bezkresnych przestworzach, 
zalewała ogród mistyczną poświatą. Rozmarzona 
cisza wieczorna ukołysała do snu całą przyrodę. 
Cyprysy i palmy utonęły w głębokiej zadu.nie.
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Do sprawy taj jeszcze p cw to  i> y. Z innych 
sprsw  po iuszcno  jaszcze sprawę m il  era i> roi 
nych na Podhalu, zaprowadzenia kultur w kliny, 
wreszcie pomocy na rzecz .Gazety  Podhalan kiej*. 
W końcu delegacja wyraziła żal, że plan p rd ró  
ży ministra nie objął stale zapom nianrgo powiatu 
Nowotarskiego i S p isk o -O raw sk ieg o .  Minister 
też przyrzekł wkrótce, choć doraźnie i przy Innej 
okazji, ze sprawami rolnemi Podhala się bliżej 
zaznajomić.

Jeszcze w sprawie neljoracjt.
Ponieważ z różnych stron — i z Podhala i skąd* 

inąd — zapytywano mnie o przebieg i stan 
akcji meljoracyjnej, wszczętej przez Związek Pod­
halan, dlatego, uważałem za stosowne zwrócić się 
do sekretarjatu Zarządu Glownego t< goż Związku, 
by tam zaczerpnąć wszelkich w iym kierunku 
informacyj.

Sekretarz Zarządu Ol. i równocześnie inicjator 
tej sprawy na ostatnim Zjeździć Podhalan p. Dr. 
Stan. Kipta oświadczył z góry, t e  kwestja m el­
ioracyjna jest na dobrej drodze i przypuszczać 
należy, że usiłowania i starania Zw. Podh. przy­
niosą tu wyniki dodatnie. W rozmowie ze mną 
p. Dr. Kipta szczególnie podkreślał niemałe za­
interesowanie się tą ważną sprawą tak władz pań­
stwowych, jak i samorządowych, co winny wziąść 
pod uwagę odpowiednie czynniki miejscowo. Na

Wokoło G robu świętego unosiła się cudna, upoj­
na woń rozkwitłych kwiatów, pełna wiosennej
świeżości.

Jakiś wielki spokój i ukojenie spłynęło na zie­
mię po minionej, strasznej tragedji wielkopiąt­
kow ej . . ,

Świat pogrążył się w bezmiernej ciszy, w nie- 
rtiem rozmodleniu, aby nie przerywać słodkiego, 
śmiertelnego snu um ęczonem u Zbawcy. Jedynie 
z pośpionych drzew tonących w księżycowych 
blaskach sypały się rosy perliste, jak ciche rezy- 
gnacyjne łzy. Nad ranem gwiazdy bladły i gasły 
powoli, świt perłowetni tonami przesycał ziemię. 
W dolinach i rozpadlinach skalnych rozwłóczyły 
się pasmami nocne, białe mgły. Po  pięknej p o ­
godnej nocy wstawał smutny i zadumany dzień 
szabatu. Ciepły wiatr przeganiał po trawach i krza­
kach mirtowych, że zdawały się szemrać cichuś- 
kim pacierzem, pełnym niebiańskiej pociechy. Tu

d e tzó a  tego przedłożył mi pismo Tymczasowego 
Wydziału Samorządowego we Lwowie, nadesłane 
ostatnie Zarządowi Qł. Związku, które poniżę* 
w całości przytaczam : Na podanie Zarządu z dnia 
2 stycznia , 925 r. wniesione do Ministerstwa 
Rolnictwa i Dóbr Państwowych, a oastąpione 
pismem z dnia i3  lutego 1925. Nr. 105 R. V. 
Tymczasowemu Wydziałowi Samorządowemu do  
merytorycznego załatwienia, oznajmiamy, że Tym­
czasowy Wydział Samorządowy gotów j*s* wziąć 
pod przychylną rozwagę sprawę delegowania na 
koszt funduszu krajowego specjalisty inzyriera 
biura melioracyjnego do zbadania torfowisk i in­
nych nieużytków na Podhalu w powiecie n o w o ­
tarskim i spisko-orawskim I ewentualnie zarządzić 
wykonanie zdjąć i pomiarów technicznych w ce­
lu opracowania projektów meljoracji tych g run­
tów pod  warunkiem, jeżeli Zarząd przedłoży 
wniosek, w których miejscowościach i na jakich 
obszarach baaania przedwstępne miałyby być  
wykonane.

Interesowane Zarządy gminne powinae przytem 
przedłożyć odpis protokołu odnośnej uchwały 
Rady gminnej, mocą której interesowane gminy 
zobowiążą się udzielić delegowanemu inżyniero­
wi przez czas wykonania urzędowych czynności 
pomieszczeń.a podw ód  od i do najbliższej stacji 
kolejowej, palików i pomocników do badania 
gleby i podglebia i wykonania pomiarów, wre­
szcie do wysłania próbek torfu w celu przepro­
wadzenia analizy chemicznej na koszt gminy.

i ówdzie zaświergatały ptaki, ale jakoś trwożnie 
i nieśmiało. Wreszcie z mroków i mgieł dźwi­
gnął się ociężale melancholijny dzień kwietniowy.

Rozgorzały krąg słońca płynął leniwie po nie­
zmierzonych przestworzach. . . .

Z ustępującym szabatem straż przy grobie ob ­
jęli żołnierze rzymscy dla zaspokojenia obawy 
Sanhedrynu o zmartwychwatanie, względnie wy­
kradzenie zwłok Chrystusa. Kamień g robow y 
opieczętowano znakami cesarskiem i.. . .

Mrok zapadł i cicha, księżycowa noc otulili, 
ziemię. Cała natura zatonęła w jakiemś dziw nem  
odrętwieniu, w oczekiwaniu czegoś niezwykłego. 
G rób Zbawiciela porosły ""wTosennem kwieciem 
spoczywał nieruchomo wśród rozkwitłej przyro­
dy. Żołnierze, nie widząc nic podejrzanego, po-
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Ponieważ dla ocenienia wartości gruntów tor 
towych analiza chemiczna jest niezbędnie po trze­
bną, koszta zaś takiej analizy są stosunkowo wy­
sokie, przeto zechce Zarząd odnieść się do Mi­
nisterstwa Rolnictwa i Dóbr Państwowych z p ro ś­
bą, ażeby upoważni! chemiczno - rolniczą stację 
doświadczalną w Puławach do bezpiatnego wy­
konywania analiz próbek tortu z gruntów na P o d ­
halu, nadsyłanych przez delegowanego inżyniera 
krajowego biura melioracyjnego.

Zauważamy przytem, że b. Wydział krajowy 
już w 1905 r. na prośbę gminy Czarny Dunajec 
w powiecie nowotarskim polecił mż. kraj. biura 
melioracyjnego A. Kornelii przeprowadzić b a d a ­
nia i opracować projekt eksploatacji tych torfo­
wisk na opał na ooszarze 500 m orgów na koszt 
funduszu krajowego.

Projekt ten rozporządzeniem z dnia 12 maja 
1906 LW. 33.299 został przesłany Wydziałowi 
Powiatowemu w Nowym Targu celem doręczenia 
Zwierzchności gminnej w Czarnym Dunajcu.

Tymczasowemu Wydziałowi samorządowemu 
nie jest wiadomem, czy i w jakiej mierze gmina 
Czarny Dunajec zużytkowała opracowane plany.

Tymczasowy Wydział Samorządowy. 
Przewodniczący ; Członek TWS

Kędzior m. p .  podpis  nieczytelny.

Treść pisma całkiem jasna i nie wymaga spe­
cjalnych objaśnień. Ciekawa tylko rzecz, co się 
stało z projektem eksploatacji torfowisk, który —

męczeni długiem czuwaniem zasnęli krótko przed 
północą.

Cisza i ukojenie unosiło s ę nari sennie roz- 
marzonem światem . . M nęla północ. Księżyc 
zesunął się z niebieskich przestworów, iskrzące 
gwiazdy zamierały powoli. Już lekki róż świtu 
rozlewat się po błękitach, gdy wnętrze grobu 
w jednej chwili poczęło jaśnieć nadziemskim 
blaskiem, który wzmagał się z każdą chwilą. N a ­
gle w przestrzeni zadrgał jakiś niepochwytny ruch 
i nad grobem  pojawiło się wsłonecznej jasności, 
zmartwychwstałe, uduchow mone Ciało Jezusowe. 
Radość przejęła cały świat W błękitach snuła się 
j*k pajęcza przędza niebiańska muzyka przedzi 
wnie słodka i błoga. Jakieś harfy tęskniące zda 
wały się kwilić radośnie i zsyłać na ziemię cu 
dow ne ukojenie . . .

Po chwili ogród Józefa napełnił się przerażającą 
jasnością, która oświetliła drzewa i krzewy roz-

jak z pisma widać — został przesłany jeszcze 
w r. 1906 Wydziałowi Powiatowemu w N. Targu, 
celem doręczenia go Zwierzchności gminnej 
w Czarnym Dunajcu. Czy utknął w jakiej Komisji 
Wydziału Pow. czy też w czarnodunajeckiej Zw. 
gminnej ? Jakkolwiek ta rzecz się ma, obecnie 
rozpoczętą akcję musimy dalej rzetelnie prow a­
dzić i nie dać jej pogrzeoać.

Zarząd Główny Związku Podh. podając p o ­
wyższe pismo do wiadomości publicznej, zwró 
cił się równocześnie do Wydziału Powiatowego, 
do Starostwa nowotarskiego i spisko -orawskiego, 
by te wpłynęły na poszczególne gminy w kie 
runku przeprowadzenia w Radach gminnych o d ­
powiednich uchwał i by przesłały do Zarządu 
Grownego dokładne wykazy gruntów, które n a ­
leżałoby w pierwszym rzędzie nieljorować. Spra­
wy te miała również poruszyć w rozmowie z p. 
Ministrem Rolnictwa delegacja Związku P o d h a ­
lan, złożona z Prezesa J. Zachem3kiego i Dra 
St. Kipiy — o czem się też z poprzedniego a r ­
tykułu dowiadujemy. A. Z.

L i s t y .
ZAKOPANE, w marcu.

Nie wiem, cyby na wołowej skórze miejsca 
nic chybieło, kiebyś o Zokopanem zacon, cieku, 
pisać. Dużo wseliniejakicn rzecy dzieje sie tu 
u nos, chuć niewycytno — nima sie cym barz 
kwolić. Bo tez haw, jako prowda, — głucho

marzone oglądanym cudem. Ziemia niespodzie­
wanie zadrżała, dziwny szum wstrząsnął pow ie­
trzem i Anioł Boży lotem błyskawicy spadł z nie­
bu. Odwalił zapieczętowany kamień grobow y 
i usiadł na nim w pełni niebieskiej grozy i ma­
jestatu Radosnym głosem oznajmił wszemu s tw o­
rzeniu wszechwładne zmartwychwstanie ukrzyżo­
wanego Jezusa Nazareńskiego, który odważył się 
nazywać Chrystusem, Synem Bożym . .

** *
O d krańców do krańców świata zabrzmiał po ­

tężny, archanielski hymn zmartwychwstania, hymn 
zwycięstwa nad śmiercią doczesną i wieczną . . .

Fr. W  C. M.
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pustk* wsendyj wyzicro. Poza swojskim cłekiem 
nikogo nie dozres.

Ciężko poknroł Pon Jezus Zakopane — krzl- 
coł ksionaz z kazalnicy niedowno (jakoze to — 
wiecie —  jakiesi rekolekcje sie odbywały), wielki 
dopust z nieba prziseł za rożne zbytki, jakie sie 
tu wydziwiajom....

Bajto 1 — kieby jegom ość zairoł do insyk 
miastów, miołek mu wolom rzec, toby dopiero 
wortało głośno krziceć i na lekkomyślność ludz- 
kom pomstować. Bo ta pis-jom w gazetak prze- 
rozmaitych, ze bieda wsićkim dokuco, a tu ka 
sie ine obrćcis — pełno widzis po murach pla 
katów, ze ludzie fort urzondzajom zobawy i bole 
a nie pairzom nic, cyto mięsopust cy nawet póst. 
E — ba haj? I kieby przisła ochota komu pora­
chować, kielo dudków wydali ludziska po mia­
stach w całej Polsce w ostatnik tyźniak na zoba­
wy, bo nie kcem dwa razy pedzieć, ze ucyniło- 
byto kwotę nie mmejsom, jako ta hamarykańsko 
pozycka (50.000,000 dolarów), co jom Rzond 
polski niedowno dostoł.

Zobawy swojctn drogom, rzeknie niejeden. — 
Cozby nie — nogi i krzize tez trza ozprościć, 
ale jak sie miarka przebiere, to pote nieporada. 
I mnie sie ino hawok widzi, ze to wielgo nie­
sprawiedliwość dzieje sie na tym Bożym świecie, 
bo jedni po salach holowych sie ozbijajom, 
a insi z głodu mrejom abo krodzieży i morderstw 
sie i hytajom.

1 nad tern wortałoby kwilę pomedytować, bo 
jest nad cym.

U nos — w Zokopanem — to haw jesce s p o ­
kój. I byłoby sićko dobrze i fajnie, kieby n e p a ­
lenka, co głowy casem rada pozawraco, a pote 
ostaje ino wstyd i skorame Boskie, i rozmaicie 
równi nad tern przemyślu;om, coby przecie to 
złe wyrwać z korzeniami, abo przynomniej 
umniejsić. Naśli sie tez tacy — wtórzy radżom 
przeprowadź ć jakisik pteb-scyt —  wiecie — ina- 
cej sie to n az y w o : głosowanie obywateli, coby 
nie wolno beło wódki przfcdawać w Zokopanem 
ani krzty. Jest to sposób  dobry, ale nie nolepsy. 
Dobry temu, bo fce ludzi od wódki oducyć — 
nie noiepsy zaś bez to, bo uwazujem, ze zastó- 
sowanie tego zokazu nie bedzie takie łatwe, jako 
sie na poziór widzi.

Nie kcem prorokować, ze stanie sie to samo 
ze zokozem zokopiańskiego magistratu, co sie 
stało z ustawom Sejmu Ustawodawcego, — z u- 
stawom — wiecie, coby nie wolno wódki uży­
wać w niedziele i świenta. Wielgom kwałe nase-

mu państwu prziniesła ta usiawa .przeciw alko­
holowa* za zagranicom, bo tc wsickim pi zecie 
sie widziało, ze w Polsce rzetelny porzondek  
rastanie. — Nastanie, bo mus. — ale go jesce 
nie na kozdym miejscu widno. O d głowy ryba 
cuchaie — powiada przisłowie. Tak tez i tu. Nie 
trza zodnyk plebiscytów ani zokazów świeżych 
i daremnie ino tracom cas ci ludzie (nie myślem 
im ubliżać, bo  godne  som osoby), wtorym sie 
widzi, ze nowe rzecy stworzom. Uwazujem, bo  
insi tez tak myślom, ze trza ino przipilnować, 
coby dotykcasowom c .a lhohoiu* Ustawę S a ­
rnowom rzetelnie sanować, bo wyraźnie w niej 
stoi, jak nolezy postępować i co nolezy robić, 
a skutek bedzie n ienojgorsy. Przedesyćkim nase 
władze i nasa policjo powinna mieć na oku wy­
konywanie tej ustawy, co sićkie wysiłki norodu 
pudom na marne, jeżeli stąd — ka trza — nie 
bedzie przykłod świecił dobry.

Pomijom w tem miejscu inse rzecy, co za mo- 
jom radom przemowiajom, choĆDy na ten p rz y ­
kłod: cy jest wskozane uciekać sie do takik niby 
radykalnych, a w gruncie rzecy niewykonalnych 
w praklycznym życiu środków, chociażby temu, 
ze Zokopane jest miejscowościom, kany przije- 

j  zdzajom ze syćkich stron ludzie, co nie bedont
! wcale stósować sie do miejscowych zokazów

Zreśtom — jako sie ta sprawa skońcy, to je­
sce na razie niewiada. Zaś wiadomem jest dzi- 

| siok rzecom, ze wojowanie z wódkom jest ko-
j  niecne, każdy musi stanąć z insymi1 do tej walki
' pospólnie, co temu rozumie, ino tez mała zastrze­

żenie na zakcńcenie dzisiejszego listu. Na nic sio 
nie zdo wydawanie zokazów choćby i nosuro- 
wsik, skoro nase władze — jakok pedzioł, 
a przedesyćkim funkcjonarjuse tej władzy nie sta­
nom na odpowiednim poziomie świadomości, 
jakie som jest ik obowiązki, a po drugie, — sko­
ro norod bedzie ciemny, skoro nie bedzie mioł 
zrozumienia, że wódka to nastraśniejse niesceń- 
scie, co nad ludziami wisi. Jak nimas noiezytego 
zrozumienio — nimas ducha i treści, a skoro te ­
go chybio — sićko inse bedzie śtucne.

M>ody juhas (j  g)

Członkowie Ogniska Podhalańskiego ze sekcji 
Teatr i Chór Ludowy w Szaflarach postanowili 
w r. 1924 urządzać przedstawienia ażeby w r. 
1925 wyjechać na wycieczkę do Krakowa. P o  
wielu trudach urządziwszy 5 przedstaw ię1) uzy­
skaliśmy 150 zł. czystego dochodu i postanowi-
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li juty 19, — 22 lutego 1925 zwiedzić n»sze 
drogie pamiątki w Krakowie. W tym celu kiero 
wnik tutejszej szkoły udał się z prośbą do sekcji 
Akademickiej Ogniska Podhalańskiego w Kraka 
wie, ażeby wystarała się o zniżką kolejową do 
Krakowa i do Wieliczki i ażeby wyszukała nam 
kwatery Dzięki staraniom dyrektora Szaflarskiego 
Profesora Piętki, Dr. Stanisława Kipty, Ludwika 
Wyrostka i Antoniego Zachamskiego, wyszukano 
kwatery, wystarano się o zniżkę oiletów i wstę­
pów  do Muzeów. W oznaczony dzień, to jest 
19 lutego, o godzinie 9 rano nasz przystanek 
kolejowy zaroił się dziewczętami, które z wielką 
radością i uciechą wybierały się do Krakowa. 
Było nas dziewcząt 19 i 2 chłopców. Pięciu m u­
zyków miało przyjechać za nami nocnym pocią 
gieni. W braku muzyków śpiewałyśmy całą d ro ­
gą nasze góralskie śpiewki. Państwo jadące p o ­
ciągiem dziwowali się naszej melodji i gwałtem 
cisnęli do naszego wagonu, ażeby nie opuścić 
zad.tej melodji. Bardzo dziwowałyśmy się tym 
wsiom, które pobudowały się w Sieniawie po takich 
wiersyckach M ły mocny Boże, jakoż tam ci lu ­
dnie orzą. O d Chabówki tośmy już od okien 
nie odchodziły. Wsie i miasteczka przesuwały się 
nam przed oczyma. Nie mogłyśmy się napatrzeć 
Kalwarji, gdzie tyle kaplic pięknych widziałyśmy 
i gdzie w klasztorze. Ojców Bernardynów znaj­
duje Się cudowny obraz Matki Boskiej. Na staqi 
w Skawinie przybył do naszego w agonu nasz 
Ks. Władysław Uczniak przeniesiony do Skawiny 
Teraz pokazał nam nauczyciel kiasztor Ojców 
Kamedułów na Bielanach, a polem Kopiec Ko- 
ściu ki. Potem widziałyśmy szpital umysłowo 
chorych w Kobierzynie. O mój Boże, skąd się 
tyle biednych bierze. Potem zoba ryliśmy wieże 
kościołów w Krakowie i Zamek Królewski. Prze- 
jech lyśmy popod kopiec Krakusa do Płaszowa, 
a w kilka minut później przez most żelazny na 
Wiśie do Krakowa.

Na stacji w Krakowie oczekiwali nas profesor 
Pięł a. Dr, Kiota i Ludwik Wyrostek; ze stacji 
poszłyśmy na plac Matejki, gdzie znajduje się 
pon nik króla Jagiełły ufundowany przez Ignacego 
Paderewskiego. Stamtąd poszłyśmy koło rondla 
przez biamę Florjańską, przez rynek krakowski, 
u jrw  Grodzką na Zamek Królewski, gdzie były 
nasze kwatery. Wprawdzie nie spałyśmy w ko­
mnatach królewskich, ale, w baszcie brzydko na­
zwanej, bo złodziejskiej. Po małym odpoczynku 
udeiyśmy się do Katedry. Złożyłyśmy podzię<o- 
wau c przy grobie Bisku, a męczennika Świętego

Stanisława, zobaczyłyśmy prześliczne g r o b o w e j  
królów: Łokietka, Kaźmierza Wielkiego, Jagiełły, 
Jadwigi, Warneńczyka, kaplicę ruską, Zygmunto- 
wską, Najświętszego Sakramentu pomodliłyśmy 
się przed cudownym Krucyfiksem, przed Mórym 
królowa Jadwiga prosiła Boga o błogosławień­
stwo i szczęście dla mających się połączyć dwóch 
narodów, Polaków i Lnwinów; zwiedzenie g ro ­
bów  Królewskich, skarbca i dzwonu Zymunta 
odłożyłyśmy do dnia następnego, kiedy wszyscy 
członkowie wycieczki się zjadą. Schodząc z zam 
ku przechodziliśmy koło pomnika T. Kościuszki 
widziałyśmy cegiełki otiarudawców na odbudow ę 
zamku. Podziwialiśmy świętokradztwo Austriaków 
gdy ci Kraków bombardując podziurawili obraz 
Matki Boskiej umieszczony n_ domu ks. Drugo- 
sza. U stop Wawelu znajduje się mały kościółek 
św. Idziego, obecnie zamknięty. Potem luterski 
św. Marcina, następnie św. Andrzeja, św. Piotra 
i w rynku znajdujący się św. Wojciecha. W Su 
kiennicach kupowałyśmy panrątki, chustki, skle­
pów co niemiara. Potem poszłyśmy do kościoła 
Panny Marji. Kościół to bardzo wielki i nasz to 
w nim zmieściłby się z dziesięć razy. Widziałyśmy 
tam wielki ołtarz rzeźbiony w drzewie przez Wi­
ta Stwosza. Potem poszłyśmy do kościoła, św. 
Barbary, a przy nim oglądałyśmy bardzo ładny 
Ogrojec. Wieczór zapalono lampy po ulicach 
i było jasno jakoy w dzień. Ludzie spacerują jak 
mrówki, jedni w tę stronę drudzy w tamtą stronę 
niczerr odpust. Na drugi dzień dojechało jeszcze 
5 muzyków, razem poszliśmy do Muzeum ksią­
żąt Czartoryskich, widząc po drodze kościół, św. 
Jana i Ojców Pijarów. Cośmy widziały w muze 
urn Czartoryskich, tego moje pióro op is tć  nie 
zdoła. Są tam pamiątki po naszych wodzach 
i królach, są zbroje, są obrazy, a nawet bogow ie 
egipscy i trumny z ciałami z przed tysiące bit. 
Potem poszl.śmy do muzeum Narodow ego, g;i/ie 
są same obrazy naszych sławnych malarzy Wf- 
dzieliśmy Matejki Hołd pruski, Bitwę Racławicką, 
Wernyhore. Grottgera rysunki i obraz H n ry*a 
Siemiradzkiego „Pochodnie Nerona*. Potem po­
szliśmy na obiad, a po  oo.edzie poszliśmy og!ą 
dać w katedrze skarbiec, groby królewskie i dzwon 
Zygmunta. W skarbcu widzieliśmy relikwjarze 
z głowami św. Stanisława i św. Florjana, Krzyż 
z cząstKą z drzewa świętego, włócznię św. M au­
rycego, którą przebiło bok Pana Jezusa, w iszą­
cego na krzyżu, bvly tam korony królów polskich 
płaszcz koronacyjny królów ornaty, a jeden prze­
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śliczny, haftowany przez jedną z pań pohkich 
przez  22 lata, a ubierany p^zez biskupa krakow­
skiego  tylko w dniu 8 maja. (C. d. n )

Z Polski i ze świata.
Położenie nasze na gruncie międzynarodowem 

tfiitno powodzenia odniesionego podczas obrad 
L gi Narodów w Genewie nie jest dotąd jasnem 
i nie możemv się wyzbyć ob iw o naszą przyszłość. 
Niemcy zupełnie nie dali za wygianą sprawy 
rewizji traktatu wersalskiego kosztem naszych 
gramc zachodnich i prowadzą bardzo zręczną 
agitację, która przechodzi nie bez skutków dla 
nas wysoce niekorzystnych i budzących niepo­
kój o przyszłość. Popiera ich w tej akcji bardzo 
energicznie Anglja, a kiedyś na posiedzeniu Izby 
Gmin nasz znany wróg Lloyd Georga pozwolił 
sobie na tak gwałtowny i brutalny atak na nas, 
że ;est to wprost rzeczą niesłychaną i takie ataki 
ma państwo drugie przed wojną europejską były 
w prost n:e do pomyślenia i nie byłyby też uszły 
zupełnie bez echa w akcji dyplomatycznej Z a ­
rzucił on, że Polska stanowi główne niebezpie­
czeństwo dla pokoju europejskiego, że siłą wbrew 
woli Rady Ambasadorów przemocą owładnęła 
Wilnem, Małopolską wschodnią, aabrah  daleko 
na wschód ziemie, które się je i nie należały, na 
27 miijonów ludności trzyma 9 miljonów tylko 
siłą oręża, przemocą. Taksamo rozstrzygnięcie 
o d n o ś n e  do granic zachodnich zakwestjonował 
i uznał jako me dające się utrzymać Prawda, że 
otrzymał odprawę, bo Lord Baldwin powiedział 
mu, że robi tsk jak byk, gdy go puszczą do 
składu porceLriy, ale dla nas mała jeszcze stąd 
pocie ha i musimy się mieć bardzo n«? baczności. 
Zadziwiająca rzecz, że tak potrafi mówić publi­
cznie. wyspiarz, którego naród trzyma Egipt, Indje, 
Niemcy znalazły sobie dalej nowego sprzymie­
rzeńca w swojej robocie t. j. Włochy, które ró ­
wnież zaczynają popierać robotę niemiecko—a n ­
gielską.

Se]m przyjął już konkordat w trzecicm czyta­
niu, a więc został on tern samem u :hwalony. Na 
ostatnich posiedzeniach Sejmu interpelowano rząd 
w sprawie zabójstwa Wieczorkiewicza i Bagińskie­
go. Rząd rozpoczął w tej sp ra w ę  surowe śle­
dztwo celem ukarania wszystkich tych, którzy 
okazaliby się winnnymi w jakikolwiek bądź spo­
sób. Z t ;g o  pow odu mamy dosyć nieprzyjemno

ści z sowietami, kłó rz y n a  pewno potrafją wyzys­
kać ten fakt przeć wko nam na międzynarodowyna 
terenie europejskim W Mińsku, jak pisze prasa 
sowiecka, były z tego pow odu wielkie d em o n ­
stracje przed polskim konsulatem, gdzie nawet 
wybito szyoy. Konsulatu strzeże milicja. Ks. U9a- 
sa i p. Łaszkiewicza konsulat polski w Mińsku 
musiał wydać z powrotem sow ieum , które o d ­
wiozły ich do Piotrogiadu, gdzie ma się przeciw 
n>m wkrótce rozpocząć proces.

Z ważniejszych spraw jakie zaszły w ostatnich 
dniach w sejmie, był wniosek klubu Wyzwolenia 
o rozwiązanie sejmu. Wniosek ten będzie rozpa­
trywany w najbliższych dniach, Dziś trudno stwier­
dzić, czy Wyzwolenie rzeczywiście dąży do roz­
wiązania Sejmu, czy jest to tylko wniosek ze 
względów taktycznych. W każdym razie trudno 
przypuścić, aby wniosek ten otrzymał potrzebną 
większość t. j. 2/3 głosów, bo chociaż i inne 
kluby byłyby w zasadzie za rozwiązaniem sejmu, 
lo chodzi im nie tak o s im o  rozwiązanie sejmu, 
jak o to, aby następny sejm był lepszym, a w tych 
warunkach i ramach ustawy jak obecnie, trudno 
s.ę tego spodziewać.

V/risi.aWd, 2 kwietnia. Ze względu, że konsty­
tucyjne załatwienie Dudżetu na rok bież., mimo 
przyspieszenia teku obrad, nie bęazie załatwione 
do 30 b. m., rząd wniósł projeki ustawy o pro- 
wizorjum budżetowe r.a czas od 1 maja do 30 
czerwca b. r.

W kolach sejmowych krążą pogłoski o możli- 
wuści przesilenia na stanowisku min. koleji. Min. 
Tyszka znajduje się w położeniu coraz trudniej- 
szem i nie może bardzo liczyć na oparcie 
w Sejmie.

Klub „Wyzwolenia" obradował nad stosunkiem 
do władz wojskowych. L'os. Miedziński, przy 
omawianiu preliminarza budżetowego M. S, W, 
postawił wniosek o skreślenie jednego rekruta 
z kontygentu poborowych. Klub uchwalił s .oso- 
wać względem ministra spraw wojskowych gen.

J  Sikorskiego bezwzględną opozycję
Senatorowie Wysłouch, Gar.zyński i Dobrucki 

wystąpili z klubu senackiego „Wyzwolenia". Krok 
swój umotywowali ten?, że uchwały kongresu 
stronnictwa dotyczące w szczególności w yw ła­
szczenia ziemi bez wykupu, uważają za szkodli­
we dla interesów państwa i iudu.

Strach pomyśleć, jak wiele przepijamy
Ks. Stanisłaiu Staszic, 

NakJ. Składnicy Abstynenckiej w Poznania .
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K R O N I K A

Życzenia Świąteczne: W szystkim  członkom 
Oddziału Kr. Kongregacji kupieckiej w całym 
powiecie nowotarskim, na Spiszu i Orawie, oiaz 
Sym patykom  naszej organizacji, przesyłamy tą  
drogą serdeczne życzenia z powodu radosnych 
świąt zm artw ychw stania Chrystusa Pana, które 
napełniają nas silną wiarą i otuchą w lepszą 
przyszłość dla chrześćjańskiego handlu, prze­
m ysłu i rękodzieła w odrodzonej Polsce.

Prezydjam Kong. kup. w N. Targu.
Wa!ne Zgromadzenie Ogniska Krakowsk. Związsu 

Podhalan odbędzie się w dniu 26 kwiotnia br. 
(niedziela) o godz. 11 w Gim nazjum  św. Anny 
w Krakowie. Na porządku dziennym eprawy 
bardzo ważne, pożądany udział całej Podhalanji 
w Krakowie.

Staranism Głównego Zarządu Związku Podhalan 
otrzym ała Ochotnica 200 sztuk jabłonek z ogro­
du w Wadowicach.

Związek Podhal- sprowadzi na jesień większą 
ilość drzewek, jeżeli zgłoszenia zapotrzebowa­
nia, wpłyną do Zarządu (prcf. L. Czech Gi­
m nazjum  Nowy Targ) wcześniej, a ar Jta/.ojm 
razie do końca sierpnia br.

Informacje, jakie nam pcdano de Nr. 13. nasze­
go pisma o zamknięciu wyszynku w Gronko- 
wie okazują się nie ścisłe. W yszynk ten  był 
rzeczywiście zam knięty, ale tylko na 3 dni pod­
czas poboru rekrutu, podobnie jak  wszystkie 
wyszynki w powiecie.

Prowadzący wyszynk jest znanym , poważnym 
gospodarzem, nigdy nie karanym  i Starostwo 
niem a zam iaru koncesji wyszynkowej m u od­
bierać.

Staraniem Tymcz. Wydziału Samorządowego
odbędzie się we Lwowie w drugiej połowie 
kwietnia br. tygodniowy kurs rybacki pod k ie ­
runkiem  D ra Edw arda Sehechtla prof, Uniwer­
sy tetu  w Poznaniu. K urs obejmujący 36 godzin 
wykładów, zamknie całość rybactw a, z w yjąt­
kiem rybactwa morskiego, uwzględni jednak 
specjalne gospodarstwo stawowe i rzeczne. 
Przeznaczony dla szerszyoh kól (słuchaczów 
wyższych zakładów naukowych, właścicieli 
i dzierżawców gospodarstw rybnych, p r ik ty -  

-eznyc-h rybaków i tp.) będzie zawierał wykłady

wstępne, umożliwiające wzięcie udziału w nim 
także osobom fachowo mniej przygotowanym.

W pisy przyjm uje sekr«taiz Tymez. W ydzia­
łu  Samorządowego P. Rom an Kulczycki, Lwów 
ul. Kościuszki L. 9. W pisowe wynosi 20 zł cd 
osoby. — Słuchacze wyższych uczelni, oraz 
urzędnicy rządowi i samorządowi są zwolnienś 
od opiaiy. Zapisani uczestnicy otrzym ują oso­
biste zawiadomienia o dokładnym  term inie ku r­
su, oraz szczegółowy program  wykładów. W pi­
sy przyjm uje się do*10 kwietnia 1925 r.

S tarosta : Sztligow m .
Nie udał się zamach rabunkowy na kasę oszczę­

dności w Tarnowie w sobotę 28 marca dzięki 
czujności policjanta, który wczas spłoszył ban 
djtów . Uciekając dwóch złodziei skoczyło z o- 
kna i poniosło śmierć, trzeci został złapany n a  
dachu Pozostały bandyta, który zdołał ucieo 
um knął w autom obilu unosząc łup, jednak pie­
niędzy ukradzionych jest mato.

Mundur dla gimnazjalistów. Kuratorjum  szkol­
ne w Krakowie wydało rozporządzenie o przy- 
musowem noszeniu m undurków przez ucznińw 
gim nazjalnych, sem inarjalnych całego okręgu 
szkolnego. Ooowiązek noszenia mundurków m a 
wejść w życie dma 1 września r. b.

Rezerwiści nie dostaną zasiłków w czasie ćwi­
czeń. W  kwietniu rozpoczną się ćwiczenia sze 
reguwych rezerwy roczników 1899—1900 W u- 
biegłych latach powołani na ćwiczenia o trzy ­
m ali zasiłki skarbowe w razie niezamożności 
i w wypadkach, gdy pracodawca nie mógł wy­
płacać w czasie ćwiczeń pensji.

W  tym  roku i w przyszłości wogóle zasiłki 
skarbowe nie będą wypłacane w czasie norm al 
nych ćwiczeń rezerwy, przewidywanych w usta ­
wie o powszechnym obowiązku służby w ojsko­
wej. Nowa ustawa o zasiłkach przewiduje j e ­
dynie zapomogi w razie mobilizacji na wypa­
dek wojny, nadzwyczajnych ćwiczeń i td.

Przeniesienie Kasy Skarbowej z Jordanowa do 
Makowa. Na mocy zarządzenia wiadz skrrbo- 
wych, została zawieszona w Jordanow ie kasa 
skarbowa. Agendy tej kasy przeszły na kasę 
skarbową w Makowie, woj. Krakowania

Pszozelnictwe polskie. Naczelny Związek To 
warzystw Pszc^elniozyeh Rzeczypospolitej P o l­
skiej przystępuje do wydawania własnego p i­
sm a miesięcznego p. t. n°szcz8lnictwo Polskie“ 
Num er i .  wyjdzie z druku w początkach kw ie' 
tnia. Do redakcji powołano kom itet z p. SL  
Brzósko na czele, wspóipiacę przyrzekło liczne
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:grono pszczelarzy. Pismo będzie poświęcone 
najważniejszym zagadnieniom pszozdduzym  
i  podawać będzie wiadomości informacyjno han- 
-dlowe, kalendarz robót pasiecznych, pytania 
i odpowiedzi, okaz ogłoszenia. Adres wydawnic­
tw a : Naczelny Związek Towarzystw Pszczelni- 
czych Rzeczypospolitej Polskiej w W arszawie, 
ul Miodowa 14 tel. 62—38.

roroieis śliwok. (Broascus pruni) Grzybek 
pasożytny, który żyje w drewnie gałązek, przez 
ogonki dostaje się do owoców. Owoco pod w pły­
wem grzybh a zmieniają kształt i s tają  się jakby 
workowate, a pasożyt przebiwszy ich sisórkę, 
wydobywa się na zewnątrz i tworzv »ar idniki, 
zapomoeą których choroba się rozpowszechnia. 
Dostrzeżone gałązki, dające chore owoce, na le­
ży wycinaó i palić: zbierać również i palić do­
tknięte grzybem owoce, żeby me dopuszczać 
do rozszerzenia się choroby. Toi biele pospoiitb 
.są w miejscach, gdzie hoduje się węgierki na 
w ielką skalę.

Na zaniedbanych drzewach lubaszkowych 
pojawia się niekiedy inny grzyb, tego samego 
rodzaju, a mi uri owicie : Ex sascus insititiae W y ­
wołuje on formowanie się gęstych krzaezkowa- 
tych rozgałęzień, zwanych „miotły czarownic*. 
Obcinanie tych mioteł usuwa grzyba.

Giełda pieniężna dnia 1/4 1925. dolary 5 18 zł. 
■Franki francuskie za 100 27,34 zł. F un ty  szter 
lingi 24.83 zł.

Bydło i mięso Lwów. Cena za 1 kg. żywej 
wagi (not. Rzeźni Miejskiej za czas od 21—28 
UD. m.) woły 1 gat. 0.84—0.96, 11 gat 0.92, sta­
dniki 1 gat 0 70—0 78. krowy I gat. 0.80—0 93 
11 gat. 0.58 — 076, Ili gat 0 20, jałówki 1 gat. 
0 0 0 -0 .7 8  II gat. 0.00-0.58, 11 gat. 020, cielę­
ta 0.40— 0.74, nierogacizna m ięsna 0 98 — 1.04, 
tuczna 1.08—0.10

doznań. 3/4 Zyto 32 75—32.75, Pszeniea 39.50 
42,00. Jęczm ień browarowy 27 50—29 50, owies 
20.00—28.00, M ąką żytnia 70 proc, 42 50—44,00 
M ąka pszenna 05 proc, 58 50 -01.50, M ąka ży­
tnia 05 proc. 40.50 — 48 50 Ospa żytnia 20 00, 
Os a pszenna 20 00 Groch polny 21 .00—2400 
Groch Vk*torja 30.00—34 00 Ziemniaki fabryczne 
4 3 0 — 5.00 ziemniaki jadalne 5 UO, koniczyna 
ezerwona 5 40 słoma żytnia lu*na 2.00 — 2 20, 
słoma żytnia prasowana 3 00—3.20 Siano luźne 
st. 4 65—5 65, siano prasowane 7.10—810.

Podczerwone 19/1 1925 spalił się młyn w po­
bliżu granicy przy kolejowym torze. Orawcy 
pa kii tam  moskale. Gdy jeden znich spostrzegł

ogień, dopadł wiaderko z wodą, wybiegł na 
izbę, ch lapnął wodą na ogień, ale się jeno po­
parzył. Zaczęli oknem wynosić worczki, z mię­
ciem i do jednego wynieśli tak, że nikomu nie 
zginął ani jeden. Zapodział się jeno próżry 
worezek, który dali młynarzowi na otręby.

Ust gończy p Gor.uli z Hmorza za zMegrą 
żonę W  dziennikach pomorskich zamieścił p. 
Błażej Gornula z pod Gowidąą „list gończy" 
za zbiegłą żoną : .U ciekła mi tam tego tygodnia 
żona, com ją z Galicji zabrał, blondynka, py­
skata, z wybitera u dołu zębem. Opuściła mnie 
gdowoa z dzieokami i z niezaopatrzoną krową 
i poszła w świat albo do Bydgoszczy, gdzie 
ma trzy kumy i j6dnegc umizgacza. Ktoby na 
nią natknął, niech ją uaraówi do powrotu, bo 
sam  się w chałupie nie ogarnę, a H m ka bucy 
za nią jak  komin, gdy w niego w iatr dmucha. 
Gdyby nieohoiata wrócić, to niech odda pier­
ścionek Baścyny i niech powi, gdzie klucs od 
strychu, bo A ntek po siano dachem  włazi i po 
szycie rwie. L at ma 29 i nosi, g iy  poszła, czer­
woną spódnicę’ .

Cc zawiera nows urnowa w sorawie emigracji 
Polskiej do Francji ? w Warszawie ogłoszono 
tekst polsko francuskiego protokółu em igracyj­
nego. podpisanego przez m inistrów Godarda 
i Sokala. Protokół stw arza nowy typ kontraktu 
najm u dla wszelkich kategoryj robotników! Prze 
widuje wypłaty kosziów powrotu do domu 
w miejsae dotychczasowych prem ji. Złe obcho­
dzenie się z robotnikami może być powodem 
do rozwiązania kontraktu. Nieznajomość fran ­
cuskiego języka nie może być powodem g o r­
szego traktow ania. Protokół stw arza mieszane 
komisje polsko francnsfte.

Stypendja dla rolników. Polsko - am erykańskie 
Towarzystwo stypendjidjne przeznaczyło fundu­
sze ua udzielenie 26 siyoendjów dla roLrków , 
posiadających wykształcenie fachowo w celu 
wyjazdu do Ameryki i zapoznania się tam  z w a­
runkam i produkcji lolnej. Kandydooi m ają wy­
jechać na przeciąg od jednego do trzeeh lat, 
a po powrocie do kraju muszą obowiązkowo 
w ciągu am ®  mniej -5 la t pracować w rolnictwie. 
W ybraniem  kandydatów zajmie się rektorat 
Szkoły Głównej gospodarstwa wiejskiego w W ar­
szawie.

Przepisy prawne o karmicielKflch. S prrw a kar­
mienia niemowląt przez obee kobiety, najm o­
wane specja lna  w tym  celu, aczkolwiek tak  
doniosła dla zdrowia publicznego — dotychczas
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nie była ujęta w norm y prawne. Obocnie w krót­
kim czasie będą ogłoszone w Monitorze Pol- 
sk ’in“ instrukcje, wprowadzające w życie roz­
porządzenie m inistra spraw wewnętrznych i m i­
n istra  pracy i O. S. z dnia 14 października r. ub. 
w sprawie praw i obow iązków kobiet, karm ią­
cych obce niemowlęta. (Dz. U. R. P. Nr. 94, 
poz. 816.) W m yśl om awianych przepisów kar 
micielka winna zarejestrować u włudz 1-szej 
instancji świadectwo lekarskie, wydane przez 
praktykującego lekarza. W  świadectwie winien 
być stwierdzony stan  zdrowia karmicielki, 
a zwłaszcza ża nie jest cnora na żadną z cho­
rób zaraźliwych

f  Ks. Or. Kazimierz Zimmermann. W  poniedzia­
łek obiegła Kraków żałobna wiadomość o na' 
głym  zgonie rektora U niw ersytetu Jagiellońskie­
go, ks D ra Kazimierza Zim m erm anna śm ierć  
nastąpiła skutkiem  ataku sercowego. Zm arły 
cierpiał od dłuższego czasu na zwapnienie n a ­
czyń krwionośnych, zwłaszcza zaś aotry. W  po­
niedziałek rano znaleziono śp. k s Zim m erm an­
na w łóżku bez życia ze szkłami na oczach, 
obok leżała otw arta książka, a na stole paliła 
się lam pa. Widocznie śmierć nastąpiła przy 
pracy. —

Ja k  nam  kom unikują z sekretarja tu  U niw er­
sytetu  Jagiellońskiego pogrzeb śp. ks. Di a Zi 
m m erm anna odbył się we środę 8 b. m. o godz. 
8 rano. Sp. ks. Dr. Zimm erm ann rozwijał bar­
dzo gorliw ą działalność w zaborze poznańskim 
w spółkach patronackich, k a s a c h  oszczędności 
i instytucjach, które rzuciły podwaliny pod ro­
zwój ekonomiczny w księstwie poznuńskiem.

Po odzyskaniu przez Polskę niepodległości 
państwowej, zmarły w latach 1919—1921 prze­
bywał za urlopem  na uniwersytecie wileńskim, 
gdzie organizował powszechne wykłady uniwer­
syteckie Od r. 1922—1928 piastował godność 
dziekana wydziału teologicznego, zaś od roku 
1923-1924  był przewodniczącym komisji po­
wszechnych wykładów uniwersyteckich na Gór­
nym kląsku O statnio śp ks. Dr. Zimm erm ann 
został wybrany rektorem  Uniwersytetu Jagielloń­
skiego na r. szk. 1924/25. Cześć Jego pamięci !

Zwłoki będą wykopani, z pobojowiska lwowskiego. 
Warszawa 4 kwietnia. Dzisiaj w południe, w sa­
li Rady wojennej przy gabinecie min'str& spraw 
wojskowych, odbył się uroczysty ak t losowania 
jsdnego z pobojowisk wojen z 1918—20, celem 
wydobycia z mego zwłok Nieznanego Żołnierza, 
aby po przewiezieniu ich do W arszawy pocho­

wać je  w grobie, na ten  oel ufundowanym. Los- 
wyciągnięty przez bem bardjera Józefa Buczko 
wskiego, najmłodszego z pośród oDsonych sz e ­
regowców, odznaczonych Krzyżem „V irtuti Mi- 
l i t a r r  padł na pobojowisko lwowskie, gdzie 
uda się komisja ekshum acyjna, celem wybraniu 
i przewiezienia zwłok do W arszawy. W  u ro ­
czystości, która m iała przebieg wysoce podnio­
sły, wzięli udział prezes R ady m inistrów  Grub- 
skl, m inister spraw wojskowych gen. S ito rsa i 
biskup połowy ks. Gall, generalioja, nalegać je 
pułków, oraz przedstawiciele organizacji społe­
cznych, kulturalnych i oświatowych.

Zapowiedzianą .Redutę wJoi nną“ urządza w rin.. 
16 kw ietnia br. w sali Sokoła w N. Targu k o ­
ło Nowotarżan techników, a nie Akad. Związek. 
Podhalan, a to ze w :g 4ędu na żałobę po ś p .  
Rektorze Ks. Dr. Zimmermannie.

Rewizja na granley. Rzeczpospolita donosi, że  
m inisterstwo skarbu postanowiło zaostrzyć prze­
pisy o rewizji na granicy celem dokładniejsze­
go niż dotychczas badania osób pryw atnych, 
przewożących przedm ioty zbytku i osobistego 
użytku w celach handlowych, dość pieniędzy, 
k tórą można swobodnie wy wieźć zagran icę, ma- 
być obniżona z 1000 na 500 złotych na jedną  
osobę.

Warszawa 4 kwietniu. Sejmowa kom isja b u ­
dżetowa zakończyła dzisiaj obrady nad prelim i­
narzem  budżetowym na rak 1925, przyjm ując 
w trzeciem czytaniu budżet m inisterstw a spjh<r 
wewn. kontroli państwa, Prezydjum  Rady min. 
mimst. skarbu, rani. reform rolnych. W  głoso­
waniu nad wnioskiem klubu W yzwolenie 
o skreślenie funduszu dyspozycyjnego m inistra 
skarbu oświadczyło się za tym  wnioskiem ty l­
ko 6 posłów przeciwko 16. Członkowie klubu 
Pia3ta wstrzym ali się od głosowań a. Przy bu 
dżecie m inisterstw a reform rolnych klub Wy 
zwolenia postawił wniosek o przywrócenie sk re­
ślonych w drugiem czytaniu 100 zł. z uposaże­
n ia zarządu centralnego tego m inisterstw a. 
Zł wnioskiem tym  oświadczyło się 12 posłów 
przeciw 13. W reszcie komisja przyjęła w trze- 
oiem czytaniu projekt ustaw y skarbowej z tein,, 
że ewentualnie deficyt 30 milj. zł. będzie zró­
wnoważony przez wykorzystanie przes m inistra 
skarbu artykułu  1Y. ustaw y skarbowej, który 
upoważnia m inistra do otw ierania kredytu dro 
gą budżetów miesięcznych i uzyskania w |p». 
sposób oszczędności w gospodarce pańb w a. 
Przed zakończeniem posiedzenia przewodniczą
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ey poseł G ruszka podziękował wszystkim  tym, 
którzy praoą swa przyczynili się do uchw alenia 
drugiego normalnego budżetu państwowego.

Komisja ślodoza, jak się dowiadujemy, doszła 
4 u przekonania, że katastrofa pod Rogowem jest 
dziełem zbroaniczej ręki. Zbrodniarz, czy też 
zbrodniarze, pod osłonę nocy, na kilka chwil 
przed nadejściem pociągu rozkręcili jedną z iglic 
zwrotnicy. Zwrjmiczy na tym posterunku, p racu­
jący bez zarzutu przez 19 lat, jest w danym wy­
padku poza wszefkiemi podejrzeniami Me­
chanizm zwrotnicy komisja znalazła w zupeł 
nyru porządsu prócz lewej iglicy, która spo 
-wodowała katastrofę Cnaraklerystyczne jest, że 
parowóz poszedł właściwym torem, prosto, nato­

m iast brankard i wygon pocztowy, skręciły w bok 
jjowonuiąc wywrócenie parowozu Pozo tałe wa 
gony poszły znów właściwym torem,

Jesz-ze u zabójstwie Wieczorkiewicza. Jak się 
dowiadujemy MuraszKo po zabójstwie ze wznie-

sionemi do góry rękoma trzymając aw a re w o l­
wery i zwracając się do starosty Zajączkowskiego, 
który przewodniczył temu konwojowi, zawołał: 

„Zabiłem tych zbrodniarzy za to, ze trzy razy 
stawiali mnie pod ścianę, ze zrujnowali mnie i zfo 
mail życie tr.nie i rodzinie, Polska m; to wybaczy i “ 

| K ończąc  rozpłakał się. Oddając następnie re • 
I wolwary Muraszko powiedział: „Możecie mnie 
! teraz zabić", poczem dostał spazmów.
| W Clary pod Paryżom ośmioletni chlopaK za-
j chorował po ukąszeniu go *  rękę przez szczuta 
j na dżumę. Dziecko zostało izolowane, szkoła do 
I której uczęszczało, -zamknięta.

Jak się okazuje, wypadek dżumy w Paryżu nie 
był odosobniony. Nietyiko jeden z chłopców 
w szkole, którą zamknięto, uległ tej chorobie, ale 
także znana artystka Kabaretowa która miała u sie­
bie białego szczura. Siczur ukąsił kilka osób 
bliskiego otoczenia artystki, a-także wspomnia • 

■ nego chłopca.

i e  > dx*at trą<dsk«ja iai»r»* eaą&Mii»42tMin«£sei.

Unieważniam dwa weksle
wystawione iri blanco (jeden na 1.000 zł. 
drugi na 2.000 zl.) z podpisem Stani­

sława Zeglenia. 

P o s t u k u j ę  c h ł o p c a  
do praktyki fryzjerskiej:

Goldborger, Nowy Targ, Rynek 24.

ii■fcdGooiiiuWe tir „
w ysyła pocztą każdą ilość w  specjalnych skrzynkach

WYLĘGARNIA DROBIU
w RABIE WYŹNIEJ

Wysyłka natychmiast — cena 1 zł sztuka — 
prócz opakowania i portoryum — Większe z a m ó ­
wienia Kółek, organizacj; rolniczych z 10% rabatu.

*

I S K Ł A0I 0A KOŁEK R O L i l G Z Y G H  w  N T A R G U
1 p o l e c a
h l nowych transportów po cenach bezkonkurencyjnych — Mąkę węgierską, cu- 
■ kier krystaliczny, fasolę, groch, pęcak, siekankę, kukurydziankę i inne kasze.
2 Świeże nasiona ogrodowe i rolnicze.

J D a w ! d  P a p i e r  N o w y  T a r g  W y u e k  K r .  J.tjJ,

poleca na obecny sezon
r f i c d a ń s k ió  ubrania m ęskie— ubranka dziecinne v  w ielk im  w yb orze  —
g zarzutki — płaszcze gumowe, płaszcze damskie oraz mundurki studenckie
a
i  po e o n a ch  bardzo p r zy stęp n y ch . SJdzżelam także  kredytu !

mm
am
a
a
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B
a
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Wnifciifc dla. rolullcó w?

Spółdzielnia 'jpodfials** W ôŴm ̂ ar9u

posiada na składzie i sprzedaje po 
przystępnych cenach

T o m a s y n ę
m a r k i  „ G W I A « D A “
o gwarantowanej zawartości 13 — 15% 
oraz trancuskiej marki , C o l u m e t a “ 
16—18% a także supertosfat kostny 18% 

kwasu fosforowego.
Pr.iy większych ilościach oraz Kółkom rolniczym 
udziela się opustu i kilkumiesięcznego kredytu.

Złoto zarobi każdy
we wolnych chwilach uzyskając zamó­
wienie na artykuł powszechnej potrzeby.

Działalność bardzo łatwa i przyjemna, 
informacje: Centrala Lwów I Skrytka 35-

M ą c z k a  żużlowa Thomasa
T o m a s y n a

j e s t
pod z a s i e w y  wiosenne
na każdą glebę — o kaidej porze 
najlepszym I najtańszym nawozem  

fosforowym.
W skazówki i canalkl óastarcza b azp ła tn la  firm a :

Józef K A R R A C H
L w ó w ,  Kościuszki 18.

Zgubiono pieczęć gminną w Chabów­
ce, uprasza się znalazcę o zwrot tej 
pieczęci za wynagrodzeniem.

M a d e s z f y  l

Świeże buraki p>*ste»ne' 
„IdeaT  ćwikłowe eg ip ­
skie, m archew  czerwona- 
oraz nasiona w a r z y w  

— i kwiatów, —  
do h a n d lu :

A. ZdpińrAowskłogo,
N n y  T a rg , Rynak 13.

i la iś w l iń  a j s j ł u  idw n tiii za zaliczką.)

Ponieważ już nadeszły do Nowego Targu

transporty ziemniaków
sprowadzane przez Spółdzielnię „Podha­
le" wskazanem jest, by wszystkie gminy, 
które ziemniaków potrzebują i reflektują 
na takowe zgłosiły jak najwcześniej do 
Spółdzielni „ P o d h a l e 44 swe za­
potrzebowanie. Pośpiech jest i z tego 
względu wskazany, że ilość ziemniaków 
jest ograniczona i  cena tych wzrośnie 

w późniejszym czasie.

Starostwo spisko-orawskie w N. Targu

wydzierżawi rybołostwo
na wodach Białki i Dunajca w obrębie gminy Frydman,,

Należycie ostemplowane pisemne oferty należy 
wnosić w tym celu do wspomnianego Starostwa 
do dnia 30. kwietnia 1925 r. do godz. II ranc.

Warunki pertraktacji ofertowej przeglądać mo 
żna w Starostwie S. O. w godz. urzędowych

Studenckie ubrania
wykonuje według nowego przepisu, 
po cenach nader nizkich i na raty 

z materjałów własnych i powierzonych. 
Pracownia krawiecka —  Stanisława Suczka

Ul. Ludźmierska I. 35
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